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Dawno, dawno temu…

Nie da si  unikn  powi za  faktów historycznych 
dotycz cych pocz tków pa stwowo ci polskiej 
(m.in. chrzest Polski, koronacje pierwszych 
pi ciu królów polskich) z legendami i podaniami 
regionalnymi. Niew tpliwie to one przyczyni y si  
do ukszta towania naszych wyobra e  o pa stwie 
Polan. Powiat Gniezno, teren tak ob  tuj cy 
w historiogra  czne fakty, posiada równie  
bogactwo przeró nych poda , legend i mitów 
nieznanych szerszej publiczno ci. Zawarto  
niniejszego folderu to jedynie niewielka cz  
tych niezwyk ych historii... 

Noc kupa y – legendy najkrótszej nocy, 
s owia ska tradycja we wspó czesnej aran acji.

Czytanie „Starej ba ni” nad jeziorem Lednica 
– tu Doman, Dziwa, tu chram Nij…
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Legenda o Lechu i Orle
– Gniezno

Legendarne historie o Gnie nie i okolicy nale y 
rozpocz , przypominaj c powszechnie znane 
podania o Lechu i Orle. Kiedy  opowiadane 
przez nasze prababcie czy w drownych bajarzy, 
dzi  dost pne s  w rozmaitych wersjach 
elektronicznych czy ksi kowych.
Opowie  ta jest istotna dla historycznych 
dziejów Gniezna, poniewa  dotyczy pocz tków 
nie tylko grodu, który z czasem sta  si  miastem, 
ale tak e narodzin pa stwa i god a. 
Ponad 1000-letnia tradycja przyczyni a si  
do budowania to samo ci narodowej 
i patriotyzmu, dzi ki którym Polska 
przetrwa a trudny okres rozbiorów.

A wi c…
Trzech braci – Lech, Czech i Rus postanowili 
wyruszy  w poszukiwaniu nowego miejsca 
dla swoich ludzi. Przez wiele dni przedzierali 
si  przez puszcze i pustkowia, wci  szukaj c 
tego jedynego, najlepszego. Pewnego dnia 

Lech, nieco od czywszy si  od pozosta ych, 
dotar  na puszcza sk  polan , gdzie na wysokim 
d bie zobaczy  gniazdo, a w nim or a z szeroko 
rozpostartymi skrzyd ami i siedz ce m ode. 
Zachwycony widokiem zwo a  swoich ludzi, 
oznajmiaj c im, e od tej pory tu b dzie 
ich nowy dom. Lech postanowi  nazwa  
to miejsce Gniezdno – upami tniaj c orle gniazdo 
i jednocze nie wyznaczaj c swoj  siedzib  
– „w asne gniazdo”. Jako znak swój i swoich ludzi 
postanowi  przyj  or a bia ego z rozpostartymi 
skrzyd ami. W miejscu, gdzie Lech ujrza  orle 
gniazdo, nakaza  budowa  gród! Tak zacz y si  
legendarne dzieje Gniezna, tak rozpocz a si  
historia Polski.

Gdzie or a gniazdo, tam pocz tek 
pa stwa Piastów.

Gnie nie ska Dolina Pojednania 
z symbolem d bu – kolebki naszej pa stwowo ci.
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Legenda o niemieckim le niczym 
– Skorz cin

W odleg o ci 300 m od le niczówki Stary Dwór 
w Skorz cinie, w uroczysku Skorz cin, znajduje si  
grób Paula Redlicha – niemieckiego gospodarza 
lasów skorz ci skich z pocz tków XX wieku. 
Zmar emu w 1916 roku nadle niczemu, zgodnie 
z jego yczeniem,  nie postawiono pomnika, 
ale posadzono przy mogile pi  daglezji, 
z których ka da symbolizuje dziesi  lat z jego 

ycia. Dzi  wspania e, 30-metrowe drzewa góruj  
nad wierzcho kami pozosta ych. Wed ug legendy 
to duch nadle niczego sta  si  po miertnym 
obro c  lasu, który dba o dobro okolicznej 
przyrody. I biada temu, kto naruszy jej spokój.

Redlich jako doskona y le nik pozostawi  
po sobie pi kne d browy, k py bukowe oraz 
nieznan  w tamtych czasach w regionie daglezj . 
Dwie, z wielu wtedy posadzonych daglezji, 
s  wpisane do Krajowego Rejestru 
Drzew Doborowych. 

Le niczówka Skorz cin
Sekretarzówka powstawa a w latach 1934-1936 
na obrze ach lasu w otoczeniu kilku, wówczas 
230-letnich, d bów. Na kamiennym fundamencie 
ustawiono drewnian  konstrukcj , na której opiera 
si  ta dwukondygnacyjna budowla. Strop ocieplono 
glin  wymieszan  z trocinami i plewami, ciany 
wype niono mieszank  wapiennej zaprawy i trzciny. 
Mi dzy belkami a drewnian  obudow  le niczówki 
pozostawiono 4-centymetrow  woln  przestrze , 
która ma tworzy  izolacj . Na budow  drewnianej 
Sekretarzówki zu yto wiele kubików najlepszej 
jako ci drewna sosnowego. 

Le niczówka Skorz cin jest jedn  z trzech 
identycznych Sekretarzówek powsta ych 
w tym regionie w latach 1934-1936. 
Dwie pozosta e znajduj  si  na terenie 
s siaduj cego nadle nictwa Go bki.

Fragment mapy z zabudowaniami 
starej le niczówki z czasów, 
w których y  le niczy Paul Redlich.

grób le niczego

Le niczy Redlich 
– opiekun lasu i jego mieszka ców.
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powiat Gniezno

przebieg szlaku 

Szlak Mitów i Legend
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Legenda o smoku trójg owym 
– Drachowo

W j zyku niemieckim Drachenberg oznacza Smocze 
Wzgórze. Wed ug lokalnej legendy na wzgórzu, 
we wsi Drachowo, w czasach, których nie pami taj  
najstarsi mieszka cy, y  trójg owy smok. 
W ród miejscowej ludno ci poczwara ta budzi a 
strach i przera enie, porywaj c ludzi i byd o 
z okolicznych przysió ków. Nie pomaga y zakl cia 
i wizyty wied minów. Ostatecznie ze smokiem 
rozprawi  si  miejscowy bartnik. Postawi  on 
wieczorem przed smocz  jam  trzy wymborki 
z wódk  zaprawion  miodem. Podrzuci  jeszcze 
mi so baranie, po czym zapali  ognisko i czeka  
co nast pi. Potwór wype zn  zaraz, skoro tylko 
si  ciemni o. Na wst pie zak si . Bartnik ukaza  si  
na tle blasku ogniska i przepi  do smoka yk
gorza ki. Smok poci gn  z wymborka i zawy  cicho 
z zadowolenia, a po biesiadzie pad   znu ony. 
Na drugi dzie  smok nie mia  si y napada  na 
byd o i ludzi. Bartnik dzi ki pomocy wie niaków 
serwowa  codziennie zakrapiane kolacje potworowi. 
Dosz o nawet do tego, i  smok po wypiciu zazwyczaj 

Wiaderko i czerpaki ze zbiorów Muzeum 
Pierwszych Piastów na Lednicy. By  mo e w a nie 

w takim naczyniu smok otrzymywa  
codzienn  porcj  swojego ulubionego napoju. 

Figura smoka z Drachowa, podobnie jak inne rze by 
na szlaku, powsta a w ramach projektu 

„Zintegrowany system informacji wizualnej 
– szlaki i obiekty turystyczne 

w Powiecie Gnie nie skim” realizowanego przez 
powiat gnie nie ski ze rodków Unii Europejskiej.
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drugiego naczynia mrucza , daj c drapania ga zi  
pod szyj , co by o dowodem zawartej przyja ni. 
Niestety, nadmiar s odkiego trunku wyko czy  
smoka, który odmówi  przyjmowania posi ków, 
chowaj c si  w swej jamie. Niedoko czony w tek 
klechty sugeruje, e gdzie  w gruncie powinny 
znajdowa  si  ko ci smoka lub co najmniej jeden 
czy dwa z by. Mo e podczas budowy drogi na 
wzniesieniu nawet je znaleziono. 

Dzi  na Smoczym Wzgórzu stoi budynek po 
by ej szkole. Na pami tk  tego wydarzenia przez 
pewien czas w Drachowie odbywa y si  festyny 
pszczelarskie.

Na podstawie: J. Bruncel; Dynastia ch opska 
z Drachowa; W drówki po Gnie nie skiem

Legenda o kacie gnie nie skim
– Gniezno

Kiedy pojawi a si  posta  kata jako urz dnika 
maj cego okre lone obowi zki? Trudno powiedzie . 
W okresie plemiennym obowi zywa o prawo 

Ko ció  pw. w. Wawrzy ca – by  mo e tu, na placu 
przed wi tyni , kat wykonywa  swoj  prac .

Insygnia katowskie znajduj ce si  w zbiorach gnie nie skiego 
Muzeum Pocz tków Pa stwa Polskiego.

W drodze na miejsce ka ni 
– gnie nie ski kat prowadzi skaza ca.
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Dzi ki przekazowi Galla Anonima wiemy, 
i  w czasach Boles awa Chrobrego on sam 
wymierza  kar , symbolicznie uderzaj c delikwenta 
rózg . Jednak na wi kszo  z nich skazywali 

I znów kat wykonuje swoje obowi zki 
na gnie nie skim rynku.

zwyczajowe, do którego egzekwowania uprawnieni 
byli wszyscy cz onkowie pokrzywdzonego rodu. 
Zmiany nast powa y wraz z nastaniem innego 
sposobu rz dzenia, gdy utworzono funkcj  
s dziego, którym pocz tkowo by  sam ksi  
lub król. W miar  up ywu czasu i wraz z post puj c  
kody  kacj  prawa, pojawi a si  potrzeba znalezienia 
odpowiednich osób wykonuj cych bezpo rednio 
na o one kary.
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pacho kowie: Komesów, dostojników (…), szanowa  
ich jak m dry w adca. Gdy si  na nich skar ono, 
nie dawa  lekkomy lnie wiary, a pot pionym przez 
prawo agodzi  lito ciwie wyrok. Nieraz bowiem 
wydawa  jednak surowe kary, wówczas ona jego, 
królowa, kobieta m dra i roztropna, wielu wydanych 
na mier  za przest pstwo wyrwa a z r k pacho ków, 
ocali a od bezpo redniego niebezpiecze stwa mierci 
i w wi zieniu, przed stra  zachowa a ich mi osiernie 
przy yciu, niekiedy bez wiedzy króla, a kiedy indziej 
za jego milcz c  zgod .

Gall Anonim jeszcze kilkukrotnie opisywa  kary, 
jakie wymierzali poszczególni w adcy: Boles aw 
Chrobry w 1003 roku kaza  o lepi  czeskiego 
ksi cia Boles awa Rudego, Boles aw mia y 
w 1079 roku skaza  biskupa krakowskiego 
Stanis awa na obci cie cz onków.

Czy kat w Gnie nie pojawi  si  wraz z aktem 
lokacyjnym miasta – a wi c oko o 1239 roku? 
Trudno powiedzie , niemniej jednak wraz 
z pojawieniem si  instytucji s du, tak e on 
rozpocz  swoj  dzia alno . W Gnie nie zwany 
by  Mistrzem lub Panem Ma olepszym, a miejscem 
jego pracy by o wzgórze Cierpi gi. Tam trudni  si  
profesj  polegaj c  na zadawaniu bólu, okaleczaniu 
lub pozbawianiu ycia. Ze wzgl du na wykonywan  
prac , dzi ki której cz sto bogaci  si , musia  zna  
anatomi . Poza tym potra   czyta  i pisa . 

Legenda o karczmarzu 
– Waliszewo 

Bardzo cz sto przeje d amy obok miejsc 
pozornie nieinteresuj cych. Wystarczy jednak 
pos ucha  starszych ludzi albo poczyta  literatur  
z dawnych lat, a oka e si , e te miejsca maj  
niezwyk  histori .

Tak jest np. z niewielkim placem, dzi  niemal 
pustym, poro ni tym drzewami, a zlokalizowanym 
na skrzy owaniu dróg z Gniezna do K ecka 
i z Waliszewa do Dzie miarek. Tutaj, przed 
rokiem 1840, sta a karczma zwana Waliszewek, 
która zyska a z  s aw . Otó , do dzi  kr  wie ci, 
i  jej karczmarz ch tnie przyjmowa  w swoje 
progi go ci. Robi  to jednak tylko po to, aby pó niej 
u mierci  ich i okra . Cia a zakopywa  zwykle 

Wn trze karczmy czeka. 
Tylko karczmarza brak…
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w pobli u karczmy, st d te  pochodzi jej nazwa: 
Czerwona Karczma. 
W 1840 roku budynek sp on . Co sta o si  
z karczmarzem? Nie wiadomo, ale karczmy 
ju  nie odbudowano, a z a s awa przetrwa a. 
W pobli u tego miejsca znajdowa o si  o wiele 
starsze, pochodz ce z wczesnego redniowiecza, 
cmentarzysko. To z niego pochodzi y ludzkie ko ci 
i czaszki, które ludzie czyli z Czerwon  Karczm  
i ze z ym karczmarzem. Jeszcze w latach 
trzydziestych i czterdziestych XX wieku 
na usytuowanym tutaj wybierzysku wiru 
znajdowano fragmenty szkieletów i przedmioty 
z wczesnego redniowiecza.

Na podstawie: J. Wrzesi ski, O Dzie miarkach, 
ysej Górze i Psiababie oraz „Czerwonej Karczmie” 

Waliszewek, w: Studia Lednickie, t. 3, 1994.

Legenda o zielarkach spalonych 
na stosie – Gorzuchowo

Wokó  czarów i czarownic naros o mnóstwo mitów 
i legend. Ciekawostk  jest fakt, i  powszechnie 
dzi  i w przesz o ci czary czymy z kobietami. 
To one by y oskar ane o kontakty i sprzyjanie si om 
nieczystym, czyni y czary, dzia aj c na szkod  
swoich s siadów i otoczenia. Bardzo cz sto pada y 
o  ar  pomówienia, a ich wina wynika a raczej 
z niech ci lub osobistych ali oskar ycieli!

Okres od XIV do po owy XVII wieku to czas tzw. 
polowania na czarownice. Dochodzi o wtedy 
do licznych oskar e , procesów, egzekucji 
podejrzanych o czary. Wszystkie te post powania 

Karczmarz z Waliszewa – czy wszyscy go cie 
wyruszyli w dalsz  podró  po uczcie?

Zielarki – pomaga y, intrygowa y, 
wabi y, niepokoi y. Czasami zawadza y…
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ssię� w Gorzuchowie dnia 30. Września
wwe wsi dziedzicznej JMCi Panów Bar-
aa, Jana i Tomasza braci między sobą
yych Szeliskich.
iejszy wielki kryminalny z miasta Kisz-

pprowadzony przez JMCi Panów Szeli-
 grunt wsi Gorzuchowa, zagajony przez 

nnych Panów Jana Orbińskiego wójta,
eego Królewskiego, Antoniego Jaroszkie-
JJana Czosnakowicza jako Panów Rad-
zełożywszy i wysłuchawszy skargi niżej
nnych instygatorów jako to: pracowitego

aa parobka przeciwko Reginie Kusiownie,
iitego Walentego przeciwko Katarzynie
zzance, szlachetnie urodz. Jmci Pana
wwskiego przeciwko Maryjnnie owczar-
ccowitego Jana przeciwko Szraminej,

DDudowicza przeciwko Małgorzacie Bła-
ii innym czarownicom do sądu niniejszeo
ym i obwinionym, ponieważ przerzeczo-

rrownice zapomniaszy Bojaźni Boskiej i 
zzania jego i Artykułów wiary ś. kato-
przywiązawszy się do czarta, którego

hhrzcie wyrzekły i onego sobie do niego-
hh akcyi i niecnót swoich, które czyniły za
iika przybrawszy, wyrzekłszy się Pana
MMatki Najświętszej i wszystkich Świę-

p y y y y

aańskich za poduszczeniem tego czarta
ttego i mając społeczeństwo z nim tak na
óórze jako i po innych miejscach czarując 
różnemi zabobonami czyniąc i odpra-

NNajświętsze Sakramenta po kościołach
na proszki paliły po różnych chlewach

cch miejscach nieuczciwych siekły, krew 
jjświętszą z komunikantów, raz na okup

DEKRET SĄDU KISZKOWSKIEGO Z R. 1761.

 Działo się w Gorzuchowie dnia 30. Września r. 1761 we wsi 
dziedzicznej JMCi Panów Bartłomieja, Jana i Tomasza braci między sobą 
rodzonych Szeliskich.
 Sąd niniejszy wielki kryminalny z miasta Kiszkowa sprowa-
dzony przez JMCi Panów Szeliskich na grunt wsi Gorzuchowa, zagajony 
przez sławetnych Panów Jana Orbińskiego wójta, Walentego Królewskie-
go, Antoniego Jaroszkiewicza, Jana Czosnakowicza jako Panów Radnych, 
przełożywszy i wysłuchawszy skargi niżej wyrażonych instygatorów jako 
to: pracowitego Macieja parobka przeciwko Reginie Kusiownie, pracowite-
go Walentego przeciwko Katarzynie owczarzance, szlachetnie urodz. Jmci 
Pana Jaranowskiego przeciwko Maryjnnie owczarce, pracowitego Jana 
przeciwko Szraminej, Pana Dudowicza przeciwko Małgorzacie Błachowej 
i innym czarownicom do sądu niniejszego stawionym i obwinionym, ponieważ 
przerzeczone czarownice zapomniaszy Bojaźni Boskiej i Przykazania jego 
i Artykułów wiary ś. katolickiej a przywiązawszy się do czarta, którego 
się na chrzcie wyrzekły i onego sobie do niegodziwych akcyi i niecnót swo-
ich, które czyniły za pomocnika przybrawszy, wyrzekłszy się Pana Boga 
i Matki Najświętszej i wszystkich Świętych Pańskich za poduszczeniem 
tego czarta przeklętego i mając społeczeństwo z nim tak na Łysej górze 
jako i po innych miejscach czarując i czary różnemi zabobonami czyniąc 
i odprawując, Najświętsze Sakramenta po kościołach kradły, na proszki 
paliły po różnych chlewach i różnych miejscach nieuczciwych siekły, krew 
Przenajświętszą z komunikantów, raz na okup ludzkiego narodu przez 
Zbawiciela świata wylaną, drugi raz toczyły, różne Inkantacyje i czary 
z proszków kobylich łbów, żmijów,  wężów i wilczej łapy, którą w Zakrzewie 
z zabitego wilka urznęły, palonych na wyniszczenie ludzi i bydła czyniły 
i po różnych miejscach zakopywały i zakładały, komunikanty dwa w szka-
piej głowie pod wschodami we dworze, drugie dwa pod progiem idąc do sto-
łowej izby zakopały i inne niegodziwe akcyjne z obrazą majestatu Boskiego 
szkodliwe ludzkiemu zdrowiu i dobytkom ich bezbożnie czyniły i spełniły; 
– za czem sąd niniejszy wojtowski Koszkowski zważywszy przerzeczone 
też kryminały i excessa, stosując się do prawa w Saksonie wyrażonego 
przystępując do Świętej sprawiedliwości przerzeczone czarownice t. j. 
Petronelę Kusiewą i córkę jej Reginą, Maryjannę owczarkę i córkę jej 
Katarzynę, Reginę Sraminę, Małgorzatę Błachową, Zofi ą Szymkowę, 
Katarzynę dziewkę, Piechową Banaszkę, starą Dorotę dziewkę pań-
ską na śmierć ogniową wskazuje i aby były na stosie na granicy przez 
Mistrzów spalone niniejszym sądem, ażeby z tego była złym poprawa 
a dobrym przestroga destynuje i one w moc Ferynansowi Mistrzowi miasta 
Jego królewskiej Mości, Panu Antoniemu Mistrzowi Kurnickiemu, Józefo-
wi podmistrzkowi w ich moc oddajemy i do exekucyi  onych podług prawa 
podajemy, który dekret dla lepszej wagi pieczęcią miejską przyciskamy i na 
co się podpisujemy.

...    

(cz sto cznie z torturami) odbywa y si  
publicznie, b d c swoistym widowiskiem.

Proceder ten nie omin  tak e terenów dzisiejszej 
Polski, gdzie o  cjalnie zakazano go w roku 1776. 
Jeden z ostatnich procesów, jaki odby  si , zanim 
zacz a obowi zywa  uchwa a, mia  miejsce 
przed s dem w Kiszkowie. Dotyczy  on oskar enia 
dziesi ciu kobiet o to, i  dopu ci y si  zapomnienia 
boja ni boskiej i przykaza  jego artyku ów wiary 
wi tej katolickiej, a przywi zawszy si  do czarta, 

którego si  na chrzcie wi tym wyrzek y i onego 
sobie do niegodziwych akcji i niecnot swoich, 
które czyni y, za pomocnika przybrawszy, wyrzek y 
si  Pana Boga i Matki Naj wi tszej i Wszystkich 

wi tych. Oskar enie wnie li Bart omiej, Tomasz 
i Jan Szeliscy – ówcze ni w a ciciele Gorzuchowa. 
Ich skargi nie zosta y przyj te ani w s dzie 
w Gnie nie, ani w Pobiedziskach, omin li te  s d 
w K ecku i znajduj c podatny grunt dla swoich 
oskar e  w Kiszkowie, zarzucili uprawianie czarów: 
Petroneli Kusiewa i jej córce Reginie, Maryjannie 
i jej córce Katarzynie, Reginie ramina, Ma gorzacie 
B achowa, Zo  i Szymkowa, dziewce Katarzynie, 
Piechowej Banaszka oraz starej Dorocie. Kobiety 
poddano torturom i w konsekwencji przyzna y 
si  do zwi zku z diab em i licznych pobytów 

Kim naprawd  by y kobiety z Gorzuchowa?

Dekret s dowy z 1761 r. 
– mier  ku przestrodze…
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na ysej Górze która w brzezinie wilkowyjskiej si  
znajdowa a, a tak e do zapomnienia boja ni Boskiej 
i przykaza  Jego oraz artyku ów wi tej wiary 
katolickiej a przywi zawszy si  do czarta, 
którego si  na chrzcie wyrzek y i onego sobie 
do niegodziwych akcyi i niecnót swoich, które 
czyni y za pomocnika przybrawszy (...) Naj wi tsze 
Sakramenta po ko cio ach krad y, na proszki 
pali y, po ró nych chlewach i ró nych miejscach 
nieuczciwych siek y, krew Przenaj wi tsz  
z komunikantów, raz na okup ludzkiego narodu 
przez Zbawiciela wiata wylan , drugi raz toczy y, 
ró ne Inkantacyje i czary z proszków kobylich bów, 
mijów, w ów i wilczej apy, któr  w Zakrzewie 

z zabitego wilka ur n y.

Wyrok móg  zapa  tylko jeden – dziesi  kobiet 
(najm odsza mia a 13 lat) – skazanych zosta o 
na mier  przez spalenie na stosie. Wykonano go 

30 wrze nia 1761 roku w miejscu, które do dzi  
nazywane jest Ku .

Wed ug wci  ywej miejscowej legendy jedna 
z oskar onych rzuci a kl tw  na mieszka ców 
i na miejscowo  Kiszkowo – miasto mia o utraci  
zarówno prawa miejskie, jak i swoj  nazw . Kl twa 
spe ni a si  prawie 200 lat pó niej! Prawa miejskie 
znie li pruscy zaborcy, a okupant niemiecki zmieni  
nazw  na Welnau.

Na podstawie: J. Dydy ski, Wiadomo ci historyczne 
o Mie cie K ecku, Pozna  2004. 

Legenda o zbóju Macieju 
– Modliszewo

Dawno temu, bo jeszcze za czasów, gdy mi o ciwy 
panowa  król W adys aw, co go okietkiem zwali, 
grasowa  w gnie nie skiej krainie zbój srogi. 
Rabowa  on kupców wszelakich, co ko o Gniezna 
przeje d ali. Gniazdo swe zbójeckie nieopodal 
Modliszewka uwi , jako w  z owrogi na uczciwoty 
wszelkie te  napada . A by  to pono rabu  nad 
rabusie, bo nikt nigdy o jego kamratach nie 
s ysza , przeto sam musia  grzesznych wyst pków 
dokonywa . A  razu pewnego kupcy kruczoczarni 
ze s onecznej Italii przez ziemi  piastowsk  
przechodzili. Lecz nim do Gniezna doszli, 
z y Maciej po ród g stwin ich swym nosem 
czarcim wyw szy . Karawan  ca  z upi  
doszcz tnie, jednak opatrzno  Bo a 
nad przybyszami z Po udnia czuwa a, bo z yciem 
uszli przed zbójem diabelskim. Do Gniezna 

W miejscu mierci zielarek znajduje si  
dziesi  symbolicznych kamieni.
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wycie czeni doszli i wszystko s dziemu wyjawili. 
Ten, gdy si  dowiedzia , pono a  z gniewu 
zaczerwienia , bo nie wiedzia , jak zbója pojma . 
Wtedy to jeden z przyby ych powiedzia  mu, 
e wielkie zapasy wina przedniego wie li, 

co pod s o cem Toskanii dojrzewa o. 
Na to s dzia zarz dzi , by natychmiast wyruszyli, 

a szuka  d ugo nie musieli, bo oto zbój Maciej 
teraz pod drzewem niedaleko le niczówki 
Koreczno spa  winem zamroczony.

Na podstawie: P. B kowski, www.gniezno.com.pl.

Poszukiwania ladów zbója Macieja 
– wyprawa na zbójecki szlak.
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Legenda o zatopionej wsi 
z ko cio em – G boczek

Przy granicy dwóch województw: wielkopolskiego 
i kujawsko-pomorskiego, w pobli u rzeki We ny, 
znajduje si  jezioro G boczek. Po o one 
w zag bieniu powsta ym na skutek dzia ania 
ostatniego lodowca zajmuje powierzchni  10 ha. 
Zgodnie z legend  na tym miejscu lokowana by a 
wie  z ko cio em. Jej mieszka cy za niew a ciwe 
prowadzenie si  zostali ukarani przez Boga, 
który pewnego dnia zatopi  grzeszn  wiosk  
wraz z ludno ci . Na jej miejscu powsta o istniej ce 
do dzisiaj jezioro G boczek. Jak wspominaj  
lokalni w dkarze owi cy noc  ryby, gdy wokó  
zalega cisza, s ycha  nios cy si  po ta  i jeziora 
g os ko cielnych dzwonów.

Na terenie powiatu gnie nie skiego nie jest to 
jedyne miejsce, w którym zgodnie z legend  
zatopiono ko ció . Niejako po przeciwnej stronie 
Gniezna – w miejscowo ci Mnichowo – równie  
znajduje si  jezioro skrywaj ce tajemnic . 
W ród okolicznej ludno ci panuje przekonanie, 
i  w jego g binach jest zatopiona wi tynia. 
Dawno temu do Mnichowa dotarli mnisi, którzy 

W g binie jeziora wioska i ko ció  si  skrywaj .

Zbój, co winem da  si  zba amuci .
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wznie li fragmenty murów ko cio a. Jednak musieli 
si  le prowadzi , skoro którego  dnia owoc ich 
pracy – niedoko czon  budowl , a tak e ich samych 
poch on y wody powsta ego tu jeziora.

Gdy w ciszy dotrzemy na brzeg jeziora, 
mo e us yszymy g os dzwonów?

Legendy wojciechowe 
– Gniezno

W ród wielu opowie ci jest i ta o najwa niejszym 
mieszka cu Gniezna – w. Wojciechu.

Od czasów pielgrzymki Ottona III, od roku 1000, 
Gniezno, a w nim grób wi tego jest miejscem 
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pielgrzymowania licznych przybyszy z ró nych 
stron wiata. Szczególnym okresem jest prze om 
kwietnia i maja, kiedy to odbywaj  si  uroczysto ci 
wojciechowe. Tak te  by o przed wiekami. 
Do Gniezna licznie przybywali pielgrzymi. 
Niestety, stawali si  cz sto o  arami oszustów, 
z odziei i ebraków. Dopiero przed uroczysto ciami 
uda o si  zebra  nieproszonych go ci 
na przygotowanych wozach i pod stra  wywie  
daleko, a  za Trzemeszno. Pozostawieni samotnie 
na go ci cu d ugo wyzywali, wygra ali i z orzeczyli. 
Pono  jeden z nich mia  wykrzycze : za krzywd  
nasz , i  nie dozwolili rajcy miejscy tego miasta 
podnie  si  nam cho  na czas jaki z n dzy, 
za to, e przep dzili niech od dzi  nigdy w tym dniu 
s o ce nie wieci, a cho by wieci o, niech zi b mrozi 
pielgrzymów, a wiatry zimne siek !

Z przykro ci  trzeba stwierdzi , e w dniu 
uroczysto ci ku czci w. Wojciecha rzadko 
jest s onecznie. 

Plac u stóp katedry 
– dzi  miejsce wielu wydarze  i uroczysto ci.

mier  bpa Wojciecha 
– fragment Drzwi Gnie nie skich.

Srebrny sarkofag 
– trumna z relikwiami w. Wojciecha.

Stoj c przed Drzwiami Gnie nie skimi, 
czytamy ca  histori  ycia w. Wojciecha.
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